Protokół Nr XXIX/2013
Rady Gminy Gronowo Elbląskie

z dnia 28 marca 2013 roku

Rozpoczęcie obrad sesji godz. 14.00
Zakończenie obrad sesji godz. 14.40
1. Otwarcie obrad sesji. 

Przewodniczący Rady Roman Puchalski – otwieram XXIX sesję Rady Gminy Gronowo Elbląskie. Sesja została zwołana na wniosek radnych
Na ogólny stan 15 radnych, zgodnie z listą obecności, która stanowi załącznik nr 1obecnych było 14 radnych – nie było radnego Grzegorza Grygi, zatem Rada Gminy Gronowo Elbląskie mogła podejmować prawomocne uchwały i decyzje. 

2. Przyjęcie porządku obrad sesji 
Przewodniczący Rady Roman Puchalski poinformował, że zgodnie z art. 20 ust 1 ustawy o samorządzie gminnym – do zawiadomienia o zwołaniu sesji RG radni otrzymali porządek obrad wraz z projektami uchwał Rady Gminy. W tym miejscu odczytał porządek obrad
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad

2. Przyjęcie porządku obrad 

3. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy na rok 2014 środków stanowiących fundusz sołecki – DRUK NR 62/13
4. Zakończenie sesji
Przewodniczący poddał porządek obrad pod głosowanie – porządek został przyjęty 12 głosami za, przy jednym wstrzymującym się (jedna radna nie brała udziału w głosowaniu z powodu spóźnienia)

3. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy na rok 2014 środków stanowiących fundusz sołecki
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – jak Państwo wiecie – bo nie wszyscy byli na ostatniej sesji - dziś mamy na wniosek Rady do przegłosowania projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy na rok 2014 środków stanowiących fundusz sołecki. Jest to ta sama uchwała, którą głosowaliśmy na poprzedniej sesji i która nie otrzymała większości i na wniosek Radnych Komisji Budżetowych dzisiejsza sesja jest zwołana. Chciałbym zapytać Pana Wójta i Panią Skarbnik czy przez ten tydzień jakieś zmiany nastąpiły?

Wójt Marcin Ślęzak – Szanowni Państwo zmiany, jakie nastąpiły polegają tylko i wyłącznie na tym, że w poniedziałek odbyła się dosyć konstruktywna Komisja Budżetowa określająca między innymi te zadania – tu za sprawą Przewodniczącej Komisji ustalaliśmy pewne rzeczy – ja w kontekście projektu uchwały, który jest dany wszystkim zapisałem sobie ustalony harmonogram, który sobie ustaliliśmy z Panią Przewodniczącą, gdyby taki istniał. Zdaję sobie sprawę, że fundusz sołecki jest wielką szansą podniesienia rangi wspólnot. Zapisałem sobie takich kilka ważnych zdań – między innymi: dzięki niemu mieszkańcy wsi w większym stopniu stają się gospodarzami miejsca w którym żyją. Środki przeznaczone są na realizację zadań własnych gminy służących poprawie warunków życia mieszkańców i muszą być zgodne ze strategią rozwoju gminy. Dzisiaj jednak proszę Państwa o szczególną analizę tego projektu uchwały na wyodrębnienie środków stanowiących fundusz sołecki na 2014 rok, ponieważ na 2013 rok mamy wyodrębniony fundusz sołecki – i on jest  - wbrew temu co się zaczęło mówić, że jakoby Wójt zrezygnował z tego funduszu, albo zabiera ten fundusz, bo absolutnie tak nie jest. Mam jeszcze informację, że w roku 2012 deficyt środków na wydatki i spłatę rat kredytów pokryty był z nowo zaciągniętego kredytu w kwocie 690 tys złotych. W bieżącym roku z powodu braku możliwości zaciągnięcia kredytu wydatki i rozchody musiały znaleźć pokrycie w planowanych dochodach w tym w zwiększonych stawkach podatków. Planując projekt budżetu na rok 2014 założono  dalsze ograniczenie wydatków bieżących na kwotę 400 tys. złotych i mimo to Gmina nie osiągnie w 2014 roku wskaźnika obsługi zadłużenia. Konieczne jest zatem szukanie kolejnych ograniczeń w wydatkach, a wyodrębnienie środków na fundusz sołecki w moim mniemaniu jest tutaj w tym aspekcie działaniem odwrotnym. Natomiast zgadzam się i akceptuję – to jest wspólne stanowisko i moje i Komisji budżetowej na następujący harmonogram ustalenia funduszu sołeckiego w roku 2014. Do dnia 31 lipca 2013 – przekazanie sołectwom informacji o wysokości funduszu sołeckiego. W sierpniu i wrześniu spotkania Wójta w sołectwach dotyczących przekazania sołectwom informacji o zadaniach, które w pierwszej kolejności winny być realizowane na terenie sołectwa w ramach funduszu sołeckiego. 30 września jest termin ostateczny składania wniosków przez sołectwa do Wójta Gminy. 7 dni od złożenia wniosku jest rozpatrzenie przez Wójta, czy wniosek spełnia warunki ustawy. Jeśli tak – wniosek jest przekazany do budżetu Gminy. 7 dni od informacji od Wójta, że wniosek nie spełnia wymogów, sołtys może podtrzymać wniosek kierując go za pośrednictwem Wójta do Rady Gminy. Rada ma 30 dni na rozpatrzenie takiego wniosku. Taki harmonogram stanowi wspólne stanowisko Wójta i Komisji budżetowej. 

Przewodniczący Rady Roman Puchalski – Panie Wójcie może się nie zrozumieliśmy, bo na ostatniej sesji głosowaliśmy stanowisko Wójta o nie wyodrębnieniu. Dziś stanowisko Wójta i Pani Skarbnik jest za wyodrębnieniem? Podtrzymują propozycję dzisiejszej uchwały, czy stoją na tym samym stanowisku co tydzień temu?

Wójt Marcin Ślęzak – na ja przedstawiłem, że absolutnie całym sercem jestem za funduszem soleckim, aczkolwiek pozostawiam Państwu głęboką gruntowną analizę ku temu, ponieważ ja widzę, że może być problem w roku 2014 przy ustalaniu budżetu – i znalezieniu chociażby kwoty 400 tys. złotych

Radny Maciej Witkowski – mówiąc krótko – Pan Wójt jest za funduszem sołeckim, ale nie mamy pieniędzy tak? Żebyśmy to zrozumieli
Wójt Marcin Ślęzak – jeszcze jestem winien jedno wyjaśnienie w kontekście tego, co powiedziała Pani Krzysztofa Sarnowska na ostatniej sesji. Ja to powtórzyłem na Komisji budżetowej. Słusznym jest stwierdzenie i tu musimy mieś świadomość, że fundusz sołecki nie jest głównym czynnikiem, który powoduje to, że mamy jakieś braki w budżecie, albo niemożność wypracowania budżetu. To jest jeden z czynników, ale jakże znaczący.

Przewodnicząca KBRGiOŚ Krzysztofa Sarnowska – podczas komisji Komisja wydała tym razem opinię pozytywną dla uchwały o wydzieleniu funduszu sołeckiego ze środków budżetowych. Komisja obradowała w 3 osobowym składzie i nadal podtrzymuje pozytywną opinię. Komisja nie ma klapek na oczach i też widzi, że sytuacja finansowa jest trudna i że to nie jest krok ku zmniejszaniu wydatków, ale też rozmawialiśmy – ja tu już nie chcę przekonywać, bo każdy podejmuje decyzje zgodnie ze swoimi przemyśleniami – to są wydatki, tak jak w harmonogramie, jest taki nacisk, żeby rzeczywiście zwrócić uwagę na najpotrzebniejsze rzeczy w sołectwach. Takie naprawdę konkretne działania – remonty, dziury do łatania, takie naprawdę najpotrzebniejsze. Taka jest inicjatywa, żeby uświadomić to mieszkańcom.

Radna Irena Hryckiewicz – chciałam ustosunkować się do tego, co powiedziała radna Sarnowska. Rzeczywiście trzeba ludzi uświadamiać na co mają wydawać pieniążki, bo być może to było takie zachłyśnięcie się. Sama analizując teraz spotkanie z mieszkańcami mojej miejscowości przypominam sobie, że mieliśmy jakiś priorytety, ale myśleliśmy, że rzeczy które są ważne w Gminie np. drogi – to zrobi Gmina, a my sobie wydamy te pieniądze na inne rzeczy. I teraz zastanawiam się, czy dobrze podjęliśmy decyzje – może była ona niesłuszna, ale na tym się uczymy. To jest nasza samorządność. Także myślę, że to jest bardzo ważne, co powiedziała koleżanka – uświadamiać na co wydatkujemy te pieniądze. 

Radny Waldemar Badeński – Proszę Państwa jeżeli się dokładnie wsłuchamy w to, co powiedział Pan Wójt to z tego w oczywisty sposób wynika, że w żadnym momencie rada Gminy nie traci kontroli nad wydatkowaniem tych środków. Bo jeżeli uznamy, że sytuacja będzie taka a nie inna – powiedzmy sobie niekorzystana to Wójt wyda decyzję odmowną. Co wtedy robi sołtys? – odwołuje się do Rady i to my podejmiemy konkretną decyzję – czy zadanie zaplanowane przez konkretne sołectwo czy w roku 2014 będzie wykonane, czy nie. Na przykład, czy będzie wykonana naprawa drogi w Oleśnie, czy nie. To my wspólnie zdecydujemy. Ale istotą tej szkoły samorządności jest to, żeby nie wytracać inicjatyw obywatelskich, żeby ludzie czuli się gospodarzami tej Gminy, swoich sołectw. Żeby wspólnie razem z Wójtem na zebraniach analizowali. Jeżeli Wójt powie prawdę na sesji to sołtys obojętnie jakiej wsi na pewno nie powie, że chce mieć pałac ze szkła, bo na to zgody nie będzie  taka jest rzeczywistość. Jednocześnie chodzi o to, aby te niezbędne, konieczne, ale możliwe do realizacji zadania wykonać, bo za te wykonane zadania jako Gmina otrzymujemy premię od Wojewody. W tej sytuacji budżetowej to pewnie będzie 30%, ale chcę Państwu przytoczyć jedną rzecz, że w roku 2011 mieliśmy fundusz sołecki i nie wiem czy wiecie, że tego funduszu nie wykonaliśmy. Z ponad 150 tys. wykonaliśmy tylko 75, czyli połowę. Dlaczego? – nie wiem. Tym sposobem straciliśmy z budżetu Państwa – od Wojewody co najmniej 15 tys. premii za realizację tego. Ja stawiam wniosek, żeby Komisja Rewizyjna zbadała, sprawdziła i przedstawiła Radzie wynik sprawozdania z realizacji funduszu sołeckiego za rok 2011. Chodzi o określenie, które sołectwa nie wykonały funduszu, z jakiego powodu i żeby ustalić odpowiedzialność personalną – kto tego pilnował, kto tego nie dopilnował. I druga sprawa dla komisji – jakie straty poniósł budżet gminy z tytułu nie wykonania zadań na te zamierzenia z dotacji Wojewody. Te 30% - 20% wynika z ustawy o funduszu wiejskim. Mamy 30, 20 i 10% - nasza Gmina mieściła się w tym drugim przedziale, gdzie 20% wydatków, o których mowa dla Gmin jest zwracane i taki wniosek o zwrot z budżetu państwa został zrealizowany. Stad proszę żebyśmy wykorzystali – bo to sprawa istotna – i wzięli odpowiedzialność i dziś zagłosowali nad tą uchwałą imiennie, na co pozwala nam statut, żeby zapisać w protokole, który radny był za, który przeciw. To jest mój wniosek. 

Radny Krzysztof Józefowski -  na temat funduszów soleckich. Jak wie Pan Komisja budżetowa była przeciwna, żeby u nas był jakiś budowlaniec, czy geodeta, żeby tymi sprawami się zajmował. To nie Wójt się zajmie, czy Pan, czy Przewodniczący. Tu np. trzeba projekt zrobić i skąd wziąć na to pieniądze. Pan mówi, że nie wszystkie pieniądze zostały wydane – bo jak mieli wydać? Się pytam Pana jak mieli wydać?

Radny Waldemar Badeński – jeżeli wydatek jest zgodny z wcześniejszymi celami założonymi przez sołectwo, jeżeli przykładowo sołectwo Jegłownik chce zrobić ten parking przed kościołem to przecież kwestia wydatkowania tych środków na fundusz to jest kwestia tylko formalna. Społeczeństwo na podstawie uchwały przeznacza te środki – płatnikiem i tak jest Wójt, bo Wójt cały czas ma pieniądze. Nikt z obywateli, radnych, czy sołtysów nie otrzymuje tych pieniędzy do ręki. Jeżeli sołectwo Karczowiska kupiło teraz 2 ławki do kominka w świetlicy to faktura jest wystawiona na Urząd Gminy i będzie zrealizowana. Pod względem merytorycznym i formalnym Skarbnik i Wójt odpowiadają za realizację, a nie sołtys. To samo jest tu – jeżeliby podjęto decyzję o tym, żeby te środki przeznaczyć na wspomożenie inicjatywy na pewno mogłyby być wydane. 

Radny Henryk Stawski – ja przeanalizowałem tę sprawę, jeśli chodzi o fundusz solecki, rozmawiałem z kilkoma radnymi. W poprzednich latach ja byłem za tym, aby ten fundusz był. Po kilkakrotnych spotkaniach i rozmowach z Wójtem i Panią Skarbnik powiedzieli, że nie będzie aż takiej wielkiej kolizji jak ten fundusz zostanie wyodrębniony. I rzeczywiście głosowałem za. Ale w tej chwili, jeżeli słyszę – my jako radni podtrzymujemy budżet – po to ja wybierałem Wójta żeby mu ufać. I ja ufam, że jeżeli twierdzi, że w 2014 roku będzie kłopot z zamknięciem budżetu to jesteśmy po to radni i komisja budżetowa, żeby pilnować tego, żeby rzeczywiście nie przekroczyć, żeby nie było krachu. Jeżeli miałby być komisaryczny zarząd to nas nie ma – trzeba o tym pamiętać, że nikt tu nie będzie rządził, tylko komisarz przyjdzie, jeżeli my nie zamkniemy tego budżetu. Jeżeli Wójt Skarbnik, Sekretarz przedstawiają, że będą pewne kłopoty – to jest prawie 200 tys. to musimy nie zagłosować za tym i odwołać ten fundusz i trzymać się tego co w tej chwili mamy.  Są pewne prośby, postulaty sołectw i na pewno pewne prace będą robione – i o tym wiem. Jadąc niedawno koło Pana Januszańca rzeczywiście droga jest kiepska, ale proszę powiedzieć ile w tym roku przeznaczyliście z funduszu sołeckiego na nią?

Radny Mirosław Januszaniec – na rok 2013  jest przeznaczone 7 tys. w poprzednim też było przeznaczone i niestety nie wykonane. 

Radny Henryk Stawski – no właśnie sam Badeński powiedział, że te fundusze są niewykonane.
Radny Mirosław Januszaniec – chciałbym zwrócić wszystkim uwagę, że fundusz solecki to są wydatki bieżące i jeśli mówisz, że te 200 tys. trzeba zdjąć to jako radny powinieneś od razu powiedzieć z jakich działów te 200 tys. będzie zdjęte, bo wydatki bieżące są w każdym jednym dziale. W tym momencie fundusz sołecki jest bez mała we wszystkich działach w tym budżecie. Jeżeli mówisz zdjąć  200 tys to komu, z jakich działów? Bo nie można rzucać słów na wiatr. Na Komisji budżetowej przeanalizowaliśmy tę całą sytuację i Wójt czytał jaki będzie harmonogram i jaki będzie podział funduszu sołeckiego na poszczególne działy, w których będzie można go wykorzystać. Także nie można rzucać słów na wiatr.

Radny Kamil Józefowski – w sumie długo mnie nie było, ale zastanawiam się nad jedną rzeczą. Kto był wnioskodawcą tego, aby nie było tego funduszu soleckiego?

Przewodniczący Rady Roman Puchalski – to obligatoryjnie z ustawy sejmowej
Radny Kamil Józefowski – żeby nie było?
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – Wójt 
Radny Kamil Józefowski – Wójt jest teraz w sytuacji patowej, bo z jednej strony chciałby, aby ten fundusz był, a z drugiej analizując z Panią Skarbnik wie, że ciężko wygospodarować te pieniądze. Jak wiecie z oświaty w 2014 roku mieliśmy zaoszczędzić 300 tys. tak? Skoro chcemy, aby ten fundusz sołecki powstał, to może faktycznie powinniśmy przyjąć tę uchwałę i wziąć się do roboty i niech Komisja budżetowa, która teraz fajnie pracuje z Komisją oświatową szukają tych pieniędzy. A ja chciałbym wiedzieć, czy Pan Wójt chciałby, aby ten fundusz był, bo jak tak to jestem za tym, aby go poprzeć

Radny Waldemar Badeński – gdyby Pan Wójt nie chciał, to złożyłby projekt uchwały o niewyodrębnianiu – taka jest procedura
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – nie rób demagogii. Pan Wójt nie mógł dzisiaj złożyć żadnego projektu, bo sesja jest na wniosek Rady i dobrze o tym wiesz. 

Radny Waldemar Badeński – dlaczego nie mógł?
Radny Zenon Urbaniak – Proszę Państwa ja nie byłem na ostatniej sesji i komisji, bo nie mogłem i dlatego mam konkretne pytanie – jeżeli przyjmiemy tę uchwałę, to czym to skutkuje – jaką kwotą? Czy budżet będziemy mieli na minusie i deficytem i jaką kwotą, czy na zero, czy na plucie, bo ja nie mam orientacji, a chcę konkretnie wiedzieć za czym mam głosować. 
Skarbnik Jadwiga Kalinowska – czym skutkuje? To już odpowiadam między innymi też na to co Radny Kamil Józefowski mówił, że to, że musimy szukać oszczędności w tym roku to nie ulega żadnej wątpliwości. Już w planie na 2014 rok założyliśmy kwotę wydatków o 400 tys. mniejszą w stosunku do tegorocznych i dalej nie spełniamy wskaźnika. Czyli to, że my poszukamy oszczędności na fundusz to dalej musimy szukać tych 400. Deficytu nie ma z uwagi na to, że jest nadwyżka środków, która musi pokryć rozchody, czyli raty kredytów, bo dochody nie są tylko na pokrycie wydatków, ale również rat kredytu, które w tym roku wynoszą milion osiemdziesiąt cztery tysiące złotych. A posiłkować się kredytem już nie możemy.  

Przewodnicząca KBRGiOŚ Krzysztofa Sarnowska – chciałam zwrócić uwagę na pewną rzecz, bo my tu mówimy o stworzeniu funduszu sołeckiego, a to jest tak naprawdę wydzielenie funduszu sołeckiego i my tutaj jesteśmy zgodni jako Komisja – przynajmniej ta część, która obradowała, że jest to wydzielenie z wydatków bieżących. To nie jest stworzenie i dołożenie tych 200 tys., tylko wydzielanie wewnątrz tych wydatków bieżących, które mają być poniesione np. w dziale rolnictwo, transport. Mi się też wydaje, chociaż nie chcę mówić za Wójta, ale jeśli on przedstawił ten harmonogram i z tego co rozmawialiśmy na Komisji, wydaje mi się, że ustaliliśmy z Wójtem takie wspólne stanowisko, że zgadzamy się w tym, że to nie jest zwiększanie, a szukanie, oznaczenie i wydzielenie z budżetu tych wydatków na każde sołectwo. Chciałam się jeszcze odnieść do wypowiedzi Pana Stawskiego – mi się wydaje, że w zeszłym roku i Wójt i Skarbnik ostro sprzeciwiali się stworzeniu funduszu sołeckiego – raczej nie było przyzwolenia Wójta, który cały czas argumentował, żeby nie tworzyć, a Rada postanowiła inaczej. 
 Skarbnik Jadwiga Kalinowska – nie przypominam sobie, czy ja się wypowiadałam na temat funduszu, bo to był jeszcze Pan Wójt Lewicki, więc nie chcę tu kłamać. W każdym razie jeżeli mówimy o funduszu sołeckim, na ten rok, to nie ma o czym mówić, z uwagi na to, że jeszcze nie obligowały nas wskaźniki. Uchwalając nawet fundusz sołecki na ten rok i tak było wiadomo, że te wskaźniki przekroczymy, tylko nikt nie mógł tego podważyć, bo jeszcze te wskaźniki nie obowiązywały, a w 2014 już niestety tak. Nie jest też tak do końca, jak Pani mówi, że to nie będą wyodrębnione. One będą wyodrębnione, bo  w rolnictwie np. oprócz melioracji nie mamy nic, czyli chcąc dać coś na rolnictwo te środki muszą być wyodrębnione. W drogach też tylko w pewnej części, bo odśnieżanie musi być, zakup paliwa też, naprawy. Jedynie na fundusz sołecki możemy zagospodarować to, co mamy na zakup kruszywa. 
Przewodnicząca KBRGiOŚ Krzysztofa Sarnowska – tu zgadza się. Musimy te środki w jakiś sposób zabezpieczyć 
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – myślę, że wystarczy już tej dyskusji, bo kilku radnych wnioskowało, że mają wyjazd do lekarza 

Radny Waldemar Badeński – dokończmy jeszcze tę dyskusję – z 5 minut

Przewodniczący Rady Roman Puchalski – mamy wnioski. Chciałbym je przegłosować
Radny Waldemar Badeński – ale jest jeszcze istotna sprawa. Do tego co  Zenek mówił, ale i do wszystkich Państwa. Fundusz zgodnie z ustawą nie jest funduszem celowym, więc to nie jest sytuacja, że te pieniądze mają być oznaczone i nie do ruszenia. To jest realizacja zadań własnych, tylko idzie o to, żeby społeczeństwo np. Gronowa uznało, że trzeba dołożyć do tego zadania koniecznego, które musi być wykonane przez Wójta. W żadnym wypadku Rada ani Wójt nie traci kontroli nad wydatkowaniem środków. Wójt przedstawił harmonogram i w każdym momencie może powiedzieć nie, jeśli powie nie to Rada będzie decydowała i na pewno nie będę głosował przeciwko, być albo nie być Gminy, bo to byłoby samobójstwo, ale społeczeństwo wtedy będzie wiedziało jaka jest sytuacja. Szkoda, że jeszcze ludzie nie wiedzą i że się dowiedzą dlaczego jest taka sytuacja, ale to jest zupełnie inna kwestia – nie na dzisiaj. 

Przewodniczący Rady Roman Puchalski – nie do końca mówisz prawdę, bo nie mamy wpływu nad wnioskiem sołectwa o przeznaczeniu funduszu sołeckiego. Myśmy się konsultowali w tej sprawie. Chciałbym przegłosować wniosek o sposobie głosowania – bo jeśli przegłosujemy to imiennie, to przedłużą nam się obrady, bo trzeba będzie karty przygotować

Radny Waldemar Badeński – możemy wpisywać do protokołu – nazwisko i tak lub nie
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – ja uważam, że nas tu nie jest 400, to nie sejm. My się tu wszyscy dobrze znamy i każdy sobie przemyślał, jak będzie głosował i każdy odpowiada nie tylko za siebie, ale i za Gminę, bo do tego jesteśmy powołani.

Radny Henryk Stawski – to ma być tajne glosowanie?

Przewodniczący Rady Roman Puchalski – imienne. Na kartce
Radny Henryk Stawski – nie rozumiem tego. Do tej pory głosowaliśmy normalnie. Nie rozumiem
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – był taki wniosek i go przegłosujemy
Radny Henryk Stawski – kto taką presję wywiera na radnych?
Radny Kamil Józefowski – był taki wniosek Radnego Badeńskiego i trzeba go przegłosować

Przewodniczący Rady Roman Puchalski – właśnie poddaję pod glosowaniem czy głosujemy imiennie, czy zwykłą większością głosów 
Radny Mirosław Januszaniec – jest statut i jest w nim, jak się głosuje. Jest wniosek Radnego, żeby głosować imiennie
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – poddaję pod głosowanie wniosek radnego Badeńskiego o sposobie głosowania. Wniosek jest o to, aby głosować imiennie

Radny Mirosław Januszaniec – żeby mieszkańcy wiedzieli kto głosował za 
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – kto jest za tym wnioskiem? Za głosowało 3 radnych, 9 przeciw, 2 wstrzymało się od głosu. 

Przewodniczący Rady Roman Puchalski  -Wniosek został oddalony. Będziemy nad uchwałą głosować zwykłą większością głosów. 

Radny Mirosław Januszaniec – chciałbym jeszcze zabrać glos

Przewodniczący Rady Roman Puchalski - nie przedłużajmy. Każdy powinien skonsultować się z mieszkańcami. Ja się skonsultowałem i już na tamtej sesji mówiłem jak będę głosował i jestem przekonany. Poddaję pod głosowanie projekt uchwały w sprawie wyrażenia na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w budżecie Gminy na rok 2014.

W tym miejscy Przewodniczący odczytał treść projektu uchwały. 

Następnie poddał uchwałę pod głosowanie – za jej przyjęciem głosowało 7 radnych oraz 7 przeciw. Uchwała nie została przyjęta.  

Radny Waldemar Badeński – Rada Gminy Gronowo Elbląskie po raz kolejny łamie prawo. Łamie ustawę i robicie to w sposób brutalny. Skoro nie jesteście w stanie żeby z Państwem współpracować i ustalać istotne kwestie dla społeczeństwa w tej sytuacji po prostu ten budżet po prostu ustali Wojewoda. Nie może być tak, że żebyście sobie poczynali w naszej Gminie jak na własnych gospodarstwach
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – proszę nas nie straszyć
Radny Henryk Stawski – przestań. Ty tu sam Radnym jesteś?
Radny Waldemar Badeński – ty kolego będziesz ponosił konsekwencje że doprowadziłeś tą Gminę do takiej sytuacji. Ty, jako Przewodniczący KB – będzie wobec ciebie wyciągnięta odpowiedzialność karna. 
Przewodniczący Rady Roman Puchalski – dziękuję bardzo. 
Radny Waldemar Badeński – ale sprawa jest nierozstrzygnięta. Rada Gminy ma obowiązek rozstrzygnąć. 
Radny Mirosław Januszaniec – włącz mikrofon i przeczytaj swoje stanowisko i rozstrzygnięcie Rady – głośno, żeby wszyscy wiedzieli. 
Przewodniczący Rady Roman Puchalski - Zamykam XXIX sesję Rady Gminy.
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